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Profanacja ko&ci^fsi
w Truskolasach

„Goniec Częstochowski" 
23 b. pi donosi:

„W  dniu 27 b m ludność fcato- 
1‘ ćkn osady Truskolasy została 
wstrząśnięta wiadomością, że koś 
ciół parafjalny w Truskolasach 
Pod wezwaniem św, Mikotaja zo­
stał obrabowany przez niezna­
nych sprawców 

Na miejscu zbezczeszczenia zja 
wiły się tłumy okolicznej ludno­
ści, poruszone do głębj usłyszaną 
Wiadomością- która lotem błyska­
wicy rozniosła się po całej okoli­
cy, budząc szczerj odrucn oburzę 
nia.

Oczom przybjlyeh ukazał się 
straszny obraz zniszczenia, Drzwi 
prowadzące do kościoła były u- 
chylone, a zamek nadłamany, 

Złoczyńscy naderwali koronę 
zlot? w obrazie Matki Boskiej. Ta 
bernakulum zostało rozbite, a kie 
lichy złamane. Komunikanty czę­
ściowo zabrane, a częściowo roz­
sypane po posadzce kościoła i po

z dnia I deptane, F !gura. stojąca na j “d- 
I nym z ołtarzy była zamazana far­

ba. Puszki z ofiarami miały pood- 
rywane kłódki.

Również znaleziono złamaną du 
żą hostję, która leżała, na posadz­
ce w rogu kościoła.

Złoczyńcy wchodzili na ołtarz, 
o czem świadczą ślady butów i po 
przestawiane świeczniki oraz po- 
zrzucane obrusy. ,

Obraz zniszczenia, jaki przed­
stawiało wrętrze kościoła, wy­
warł wstrząsające wrażenie na 
obecnych. Ludzie zanosili się od 
płaczu na widok wyrządzonej cnie 
wagi Najśw. Sakramentu i profa­
nacji kościoła.

Proboszcz p a ra fji w  TruskO- 
lasach ks. Zygmunt Sznajderski 
na w,dok zbezczeszczenia przy­
bytku Pańskiego osunął się zem­
dlony.

Wiadomość o prowokacyjnem 
włamaniu, bo inaczej trudno naz­
wać i zrozumieć pozostawienia

Z a jścia  z żydam i
w  M y s z n i c u

Żydowski „Nasz Przegląd" do- cko Tylko 
nosi:

„W  Mysznicu banda chul'ga- 
nów ustawicznie wybija szyby w 
mieszkaniach żydowskich.

Przywódcą zydożerców jesl nie 
jak. Tcpat, który był juz skazany 
prze* Starostwo ostrołęckie na 
dwa mies.ące aresztu, lecz na sku 
tek wniesionego oawołania do 
władz sądowych znajduje się na 
wolności.

T opa., który ru.eszka 2 kim za 
Mjsznicem, zorganizował wespół 
z pieitarzen. Chojnowskim, zgra- 
ę, zajmującą się wybijaniem 

szyb w mieszkaniach żydow­
skich.
,  Między in. wybito szj bę u p.
Noty Kremera, przyczem flaszka, 
rzucona w szybę, upadła na łóżko, 
w którem spało 5-miesuęczne dzie

dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności dz»ecku nic 
się nie stało.

Topat i jego kompan ja napa­
dają też na żydów na ulicach.

Niedawne Topat wszedł dc re­
stauracji p. Chaima Kellera, ży­
da w wieku 1. 64 i zaczął z nim 
się „bawić", rozkazując mu tań­
czyć, padać i powstać na komen­
dę... ' ,

Luaność żyoowska w Mysznicu 
żyje w strachu.

Należy zaznaczyć, ze naogól 
nie ujawniają się wśród miejsco­
wej ludności nastroje antyżydow­
skie, cała zaś heca jest dziełem 
zorganizowanej grupy, Gdyby zą 
brano się energicznie do prowo­
dyrów, sytuacja zapewne zarazby 
3ię zmieniła"

Śm iertelny w yp a d e k
w  k o p a l n i  „ K a z i m i e r z ’

SOSNOWIEC, 29. 1 W kopal­
niach Zagłębia Dąbrowskiego 
rzj ły się dwa nieszczęśliwe wy 
padkl górnicze, z których jeden 
był śmiertelny.

W podziemiach kopalni „K azi­
mierz" wskutek oberwania się wę

,11

gla, zabity został górnik Fronsz- 
czak. Zwłoki wydobyto i ostaw.o- 
no do kostnicy W kupalni „Hpa- 
Dia Renard" oberwńł się strop, za 
sypując górnika. Ciężko rar.nego 
przewieziono do S zpitala .

P o c i ą g  k o l e f k i  G r ó e c k i e i
R o ztrza s k a ł ta k s ó w k ę

Wczoraj o godz 1S.10 na rogu ul. 
Puławskiej i Malczewskiego, w po­
bliżu nowej stacji kolejki Grójeckiej, 
taksówka Nr. ooczny 163, Nr. reje­
stru W—24824, prowadzona przez 
szofera, Stanisława Barana zamiesz­
kałego w maj. Tomcr.yce pow. grojec 
kiego, wskutek defektu motoru, za­
trzymała się na przejeżdzie na torze 
kolejki grójeckiej. Taksówka wraca­
ła z kursu ac, szpitala Flżbietanek, do 
kąd kierowca odwiózł chorą.

W tej chwili nadjechał pociąg ko­
le'; Kierowca, widząc grożące nie­
bezpieczeństwo, wyskoczył z taksów­
ki i usiłował zaouścić motor, a gdy 
to mu się nie udało, zapalił w tak­
sówce światła : ręczną latraką elek­

tryczną dawał znaki nadjeżdżającemu 
pociągowi kolejki. Sygnały kierowcy 
taksówki nie odn-osly żadnego skut­
ku. Pomimo, iż poi ląg kolejki dojeż­
dżał do stacji, jechał z dość aużą szyb 
kością Maszynista pociągu na dawa­
ne sygnały przez szofera wcale nie za 
reagował. Nadmienić również należy, 
iż pociągi kolejki, jadąc w obrębie 
miasta, mają określona maksymalne 
szybkość, która w tym wypadku by­
ła przekroczona.

Pociąg kolejki uderzył cala siła w 
taksówkę i rozbił przód wozu. Kie­
rowca cudem uniknął śmierci. Pociąg 
kolejki po zderzeniu zatrzymał się po 
przejechaniu paru metrów.

Śmierć wybawiła eksmitowana
nd t u ł a c z k i

U' domu ul. Mirowskiego 16, ża­
rn eszkiw ala od kilkunastu lat 67-1. 
Marja Kajzerowa, od diuzszego czasu 
pozostająca bez pracy. Ponieważ Kaj 
zerowa zaległa za komorne, właści­
ciel domu uzyskał wyrok i onegdaj 
komornik wyeksmitował tokatorkę 
Ponieważ K. od pewnego czasu była 
ciężko chora, administrator domu, To 
masz Jastrzębski, (Podwale 3) ulito­
wał się nad losem nieszczęśliwej i

po opłaceniu 100 zl. umieścił eksm,- 
towaną na swój koszt w szpitalu Dz. 
Jezus, gdzie przed upływem 24 go­
dzin zrr.arla.

Kajzerowa nie pozostawiła żadnej 
rodziny, ani znajomych, przeto nie­
ma kto zająć się pogrzebem. Mozę 
zajmie s,ę tą sprawa Katolickie To­
warzystwo Grzebania Umarłych 
józeia, (Śniadeckich 5).

sw.

Zam ó w ie n ia  sowieckie
w  P o l s c e

KATOWICE, 29.3. (PA T .). De­
legacja polskich hut żelaznych po 
wróciła z Moskwy, gdzie zostai 
jiodpisany protokół, przewidujący 
zamówienia żelaza, blachy i stali 
na łączną sumę około -1 i pół m.ljo 
na zł., z tego półtora miliona zło­
tych stanowią zamówienia defini- 
ty wnt, których produkcja będzie 
bezzwłocznie przez hutv rozpo­

częta.
Potwierdzenie natomiast zamó­

wienia na dalsze 3 miljony zł. u- 
zależnione jest, jak zwykle, od za­
warcia pomiędzy Polski; & Sowie­
tami układu kontyngentowego i 
jiewnych dodatkowych warunków. 
Protokół przewiduje ponadto op­
cje na 8 miljony zł. Płatność za­
mówień jest gotówkowa.

wszystkich drogocennych przed­
miotów w kościele przez spraw­
ców — wzburzyła okoliczny iud 
dó głębi.

Na marginesie powyższego obu 
rzającego faktu, co do Szczegó­
łów którego jeszcze dokładnych 
danych nie posiadamy, wyrazić 
należy najwyższe potępienie, że 
zbrodnicze jednostki mogłyby 
swoje antagonizmy przenieść na 
teren świątyń, które muszą być 
miejscem nienaruszalnem. Poza 
antagonizmem, jaki się zaostrzył 
w stosunku do tvdów, muszą tu 
działać jakieś zwyrodniałe je ­
dnostki, którym zależy na nik­
czemnej prówokacji".

na człowiek?
Dochodzenia, prowadzoną w fry — Zakopane, na której 

bie doraźnym, w sprawie zbrodni pociągu i udał się do 
dokonanej w Tatrach przez dezer 
tera, odsłaniają kulisy życia Gren 
dy.

Grenda, skradłszy karabin, lor­
netkę połową i niewielką gotów­
kę, zdezerterował w ostatnim 
dniu ub. roku z 20 p. p. w Krako­
wie Służył w wojsku przez 8 mm 
sięcy i w tym okresie ciał się po­
znać swym przeiozonym jako bar 
dzc małowurtośclowy człowiek.

Grenda z Krakowa umknął, a 
błąk"jąc sie w okohey Krakowa, 
dotarł w dniu Nowegc Roku do 
jakiejś stacyjki na linji Kraków

W ile fiszczyzn a  kratesłuje
przeciwko ucisków. Polaków na Litwie

WILNO, 29 1 Poza wielkim 
wiecem w Wilnie, który uchwalił 
rezolucję protestującą energicz­
nie przeciwko prześladowaniom 
Polaków na Kowieńszczyźnie — 
wiece i manifestacje protestacyj­
ne odbyły się równocześnie w 
licznych miastach, miasteczkach, 
a nawet wsiach województwa wi­
leńskiego.

Liczniejsze zebrania protesta­
cyjne odbyły się: w Oszmianie, 
gdzie w wiecu wzięło udział po­
nad 3.000 ludzi, w Boranach, w 
Gawryszkach, Polananach i So- 
łąch powiatu o„zmiańsk,ego. We 
wszystkich tych miejscow-ościacb

manifestowała przeważnie lud­
ność w łącznej liczbie ponad 
2.000 ludzi.

Wielki wiec protestacyjny od­
był się w Święcianach, a pozatem 
na terenie pow. święciańskiego w 
Giłutach i Podbrodziu. W manife 
stacjach tych brali udział zarów­
no Polacy, jak i Litwini, którzy 
licznie zamieszkują okolice W3i 

Giluty. Litwini w rezolucji wy­
razili uLolewanie nad małodusz­
nością i krótkowzrocznością rzą­
du kowieńskiego „uprawiającegc 
wobec mniejszości polskiej poli­
tykę zdziczenia".

Ao
J a k  G r e n d a  d o k o n a ł  p o t w o r n e j  z b r o d n i ?

oał się do kina, a po powrocie 
hotelu zamówił sobie *ybc na k<>" 
Iację. Po kolacji zapragnął jesz­
cze raz się kąpać, ale kiedy tnu 
pokojówka oświadczyła, iż każda 
kąpiel kosztuje 3 zł-, zi ez}’gnow?

wsiadł do
Zakopane­

go U podnóża Tatr znalazł się 
wieczorem poraź pierwszy w ży­
ciu. Nie widząc gór i nie pytaląc 
nikogo o drogę, raczej instynkto­
wnie zbrodniarz skierował się w 
stronę Jaszczurówki, a tu zaku- 
liwszy żywność za skradzione pie 

mądze, zaszył się w lasy.
Kiedy zapasy mu się wyczerpa­

ły, a mundur wojskowy stał się 
dla ukrywającego się zbiega u- 
ciążliwym, postanowił urządzić t>- 
hydne polowanie nłt człowieka. —
Bliższe szczegóły zbrodni znane 
są już z poprzednich relacyj.

Mordu w szałasie dokonał Gren­
da okoto godziny 12-toj w połu­
dnie, a kiedy ta ponura zbrodnia 
była już spełniona. Grenda prze­
brał się w ubranie ś. p. inż. Dyl- 
jona, zaorał jego worek turystycz 
ny, narty i podążył do Zakopane­
go,

Tu zatrzymał się w hotelu „Mor 
skie Oko" zaszedłszy tam. około 
goaz. 15-tej. Zameldował się jako 
Szczepan Grenda, roootnik, a na- iadnycn okoliczności, które mo­

głyby wpłynąć na niezgłoszenie 
wniosku o postępowanie doraźne 
przez prokuratora. Należy zetem 
przypuszczać, iż Grenda najpraw 
aopudobniej stanie przed sądem 
doraźnym

z drugiej kąpieli.
Nazajutrz Grenda podążył na 

dworzec kolejowy i wyjechał a o 
Bielska. Tem zatrzymał się v ho 
tel u „Polskim", zameldował sn’ę 
jednakże jako urzędnik. Po noc­
legu uregulowawszy rachunek, u* 
dał się na miasto, gdzie w jed­
nym ze sklepów sprzedał lornet­
kę, a kiedy uzyskane z te; sprze­
daży pieniądze okazały sie nie­
wystarczające, w godzinach popu 
łudniowych w tym samym sklepie 
sprzedał narfy zamordowanego tu 
rysty.

Dokonawszy tych transakcyj, 
Grenda opuścił Bielsko. Jak wia­
domo, zbrodniarza ujęła poucja 
w Chorzow-ie. Dalsze losy zwyro­
dniałego mordercy są orzedmio- 
tem tuczących się bez przerwy do 
chodzeń. Dotychczao nie ustalono

stępnie zamówił sobie suty obiad, 
za który zapłacił przeszło 5 zł. i 
kąpiel.

Do łazienki zeszedł Grenda u- 
I brany w pyjamę z plec-aka ś. p. 
, Dyljona. Po kąpieli zbrodniarz u-

Splądrow anie k ry p ty
w podziemiach dominikańskich w Wilnie

„Słowo" wileńskie donosi, że 
podczas poszukiwań w drugiej 
kondygnacji p-odzitmi podomini- 
kańskich stwierdzono w nowood 
krytych kryptach, że jakieś nie­
znane zbrodnicze ręce, które tam 
już dawno wtargnęły, zdarły z 
trumien, złożonych w grobowcach 
rodzinnych kosztowne obicia i o- 
gołocily zwłoki ze wszystkiego co1 
przedstawiało jakąkolwiek war­
tość. Nie starano się nawet za­
kryć trumien w-iekiem tak, żc nie­
ład panuje w krypcie.

Gdziepiegdz,e zwisa jeszcze 
strzęp kosztownej materji, którą 
obito niegdyś trumny, tu i ówdzie

a mające cechy bizan- 
ornumentów.

widać różne zagadkowe szczegóły 
jak np. posrebrzane korony, a ra­
czej blaszki, wycięte w kształt 
korony, znajdujące się w jednej z 
trumien, 
tyńskich

Na trumnach nue znaleziono 
żadnych napisów, z pozostałych 
strzępów materyj złotych, ada­
maszków i pięknych brokatów 
można tylko wnioskować, że w 
kryptach tych spoczywają zwłoki 
osób z wyższych klas społeczeń 
stwa.

Prace w drugiej kondygnacji 
podziemi trwają nadal.
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Tylko 2-ch wiceprez. w ło d z i
Wiceprezydent Kozłowska ustępuje

Walasiewiczówna nia che* startować
na bieżniach drewnianych

Najszybsza nobieta świata, \Va’.a- 
riewiczównr która, przebywa obec­
nie na rttudjach uniwersyteckich w 
Ameryce, ut—ynujr szereg zapru- 
i zeń na zawody w hali. Ostatnio W» 
lasiewiczówna otrzymała zaproszenie 
na mistrzostwa Ameryki w Sant 
Louis w hali. Na wszystkie zaprusze 
hia Walasiewiczówna odpowiada je­
dnak odmownie, motywując, że pro­

wadzi systematyczny trening przygo 
towawczy dc igrzysk olimpijskicn i 
nie chce przerywać ciągłości trenin­
gu doraźnemi starami, * tik

W ten ąposób Ameryke ominie sen’ 
•icjt w zimie, jaką byłyby narty 

W alasiewiczowny z najgroźniejszą 
jej rywalką na świecie, Amerykan­
ką, Stephens.

ŁÓDŹ, 30. 1. Rozcsziy się tutaj 
pogłoski, że w najbliższym cza 
sie ustąpi wiceprezydent Antor:. 
Pączek, który ciężko zachorował i 
przebywa na kuracji w Krynicy. 
Jak się jednak dowiadujemy, po- 
głu&ka ta jest nieprawdziwa, gdyż 
wiceprezydent Pączek niezwłocz­
nie po powrocie z kuracji obejmie 
swe stanowisko.

Ustąpi, natomiast wiceprezy 
dent Kazimierz Kozłowski, który 
został mianowany na stanowisko

wiceprezydenta Łodzi przez woje­
wodę Hauke - Nowaka i pizydz'e- 
tony prezydentowi Głazków’ zaraz

F i ę ś s i a z z e  W a r s z a w y
w a ł c z a  n a  d w ó c h  f r o n t a c h

do objęciu przezeń 
w naszem mieście.

V/ najbliższą niedzielę pięściarz" 
stołeczni walczyć będą na dwóch 
frontach: w Lublinie i we Lwowie, 

urzędowania 1 Bo Lublina yyjeżdza reprezentacja 
w sk>adzie: jakiiŁowicz, Wieczorek ? 
Rotholc do wagi koguciej, Forlańsk,,

'Wiceprezydent Kozłowski wró­
ci, według miarodajnych informa- 
c.vj na swoje dawne stanowisko 
inspektora samorządowego w u- 
rzędzie wojewódzkim w Łcdzi. 
Zmiana ta nastąpi z dnitm 1-go 
kwietnia roku bieżącego.

Eksperymentalna taryfa tramwajowa
W

ŁÓDŹ, 30. 1 Od soboty zajdą w 
stosowanej obecnie taryfie tram 
wajowej następujące zmiany: 

B.let jednorazowego przejazdu 
kosztow-ać będzie nadal 23 groszy 
kupon na 2 przejazdy normalne, 
bez ograniczenia czasu wykorzy 
stanik drugiego oaeinka b.letowe 
go — 45 groszy, Uigo-wy wojsko­
wy —  15 gr., przesiadkowy —  5 
groszy, ulgowy uczniowski z pra 
wem przesiadania —  15 groszy, 
bilet uczniowski na 12 przejazdów 
bez przesiadania — zł. 1.40 gr., 
bilet poranny ważny do godz. 8,39 
na 3 przejazdy —  45 groszy, bi­
let na 6 przejazdów (roboczy i

pracowniczy), z których 3 bilety 
ważne bęaą do 8,30 rano. a 3 po­
wrotne w ciągu całego dnia —  90 
grodzy, bilet kombinowany z pra­
wem przesiadania na tramwaje 
podmiejskie, lub z podmiejskich 
na miejskie — 30 groszy, bilet ul­
gowy, dla zarządu miejskiego — 
12 i pół gr., bilet ulgowy na 6 
przejazdów dla zarządu miejskie­
go —  75 groszy, bilet ulgowy 25 
przejazdowy —  zl. 3 75, bilet nor­
malny —  10 przejazdowy —  zł. 
2,25 gr., b-ilet norma'ni miesięcz­
ny •— 30 zł., ulgowy miesięczny 
—  zł. 17,50, bilet kwartalny — 90 
zł., kwartalny ulgowy —  zł. 50.

Skazanie akuszerki Paruszewskiej

Z a  n ied ozw olo ny operacją
Przed kuku dniami Sąd Apela­

cyjny rozpatrywał sprawę dr. Le­
śniewskiego i dwóch akuszerek 
Paruśzewskiej i Biedrzyckiej, o- 
skarżonych o dokonanie niedozwo 
lonego zaoiegu, w ktorego wyni­
ku 18-!etnia Marja K  zmarła.

W Sądzie Okręgowym, ar. Le­
śniewski został skazany na jeden 
rok więzienia, natomiast obydwie 
akuszerki po 3 lata więz.enia każ­
da.

W czasie rozprawy w Sadzie 
Apelacyjnym obrońca dr. Le­
śniewskiego złożył rejentalne o-

świadcztiue smotry zmarłej Ma- 
rji I\., w którem ta oświadcza, że 
jej siostra przed śmiercią szcze­
gółowo opowiedziała przebieg ope­
racji, która Uwala przez cały nie­
mal dzień w mieszktniu Paru- 
szewskiej Operującą była rów­
nież Faruszewska Tc, zaważyło 
niewątpliwie na wyroku.

Sąd Apelacyjny dr. Leśniew­
skiego i Biedrzycką uniewinnił, 
natomiast wyrok w stosunku do 
Paruszewskiej zatwierdził, daru­
jąc je j na zasadzie nmnestji 
łowe kary.

Ruseńulum, FabisiaL, Pisarski ii Ka­
rolak. Do I,wow» wyjeżdżają: Rund- 
stoin, Lipiński, Kowalski, Polus, Do- 
roba U Kolczyński, Doi oba I i Gu­
stowski.

1  b i ]ą  B e ł e s f i c c i  w
w  s z e r m i e r c e

Niedawno odbył się w Warszawie 
międzypaństwowy mecz szermierczy 
Pol=k„ — Niemcy, w którym Polska 
odniosła zwycięstwo w szabli, remi­
sując w szpadzie. Jak się okazuje,
Niemcy w obecnej sytuacji nie przed

stav ają groźnego przec.wnika, gdyż 
i w meczu tz Francją również rze- 
grali. Francuzi pokonali Niemców w* 
florecie w storunku 15;10, a w szpa­
dzie vr jeszcze wyższym stosunku, bę,
J8.-6.

Snies w mielcie o!impi|skiem.
Jei.zcz" przed tygodniem organi­

zatorzy j rzyek olimpijskich w Gar. 
miscla - PaHenkircher mieli poważ­
ne obawy co de powodzenia igrzysk 
ze względu na katastrofalny brak 
śniegu na terenach olimpijskich. Dość 
pow edzieć że celem umożliwienia 
t-erinerów na 6koczni dostarczano 
śnieg koszami z terenów wysokogór­
skich.

Ostatnio jednak w Garmisch panu­
ją pomyślni warunki atmosferyczne. 
Wciąż pada śnieg i utrzymuje się 
temperatura poniżej zera. Na obu 
skoczniach olimpijskich odbywają aię 
systematyczne treningi skoczków. 
Wię..sześć reprez^ntacyj olimpijsk cli 
znajduje ?ie już na miejscu i usilnie 
trenuje.

3.000 fuzsKdw szlemUrgów
z a  p a l e c  C y g a n l e w i c z a

Doskonały zapaśnik polski, Włady­
sław Zbyszko Cyganiewicz walczył 
ostatnio w Londynie ze znanym re­
kordzistą miotaczem i zapaśnikiem 
szkockim Clarkiem, zwyciężając go 
w 26 minucie.

W niedzielę Sygamewicz rozegra' 
w Londynie swój ostatni mecz. Mccz 
ten mial dis mego smutne następ­
stwa. Cyganiewicz walczył z bru.a1

nvm zapaśnikiem, nazwiskiem Fay. 
Kiedy w 18-ej minucie Cyganiewicz 
rzucił swego przeciwnika na łopatki, 
rozwścieczony Pay — już po ogłoszę 
mu wyniku — rzucił się na Cyranie- 
wicza i zlan.ał mu paiec u lewej ręki.

Menażer Cyganiewicz? skarży bru 
’ aine-ro atletę o odszkodowanie 1.00U 
funtów szterlingów.

« f i  • — *■>

R o zm ie s zc ze n ie  rodjosłucliaczy
Olbrzymia większość w większych miastach

Na 1 stycznia 1935 roku na terenie 
poszczególnych dyrekcyj poczt i tele­
grafów zarejestrowano radjoabon=n- 
tów w Dyrekcji Warszawskiej — 
186.458, w Dyrekcji Lwowskiej — 
55.93?, w Dyrekcji Katowickiej — 

w Dyrekcji Krakowskie; v~ 
w Dyrekcji Lubelskiej — 
w Dyrekcji Bydgoskiej — 
w Dyrekcji Poznańskiej — 
w DiTeko.t Wileńskiej —

55.152, 
49.331, 
49.978, 
35.320, 

po- 135.005. 
| 30.681.

Razem na dzień 1 stycznia 1936 ro­
ku Polskie Radjo miało 491.823 abo­
nentów. Większość radjoabonentów w 
Polsce stanowią abonenci zamieszka­
li w miastach liczących powyżej 
5.000 n .eszkanców — 325.897, na wsi 
łącznie ? miasteczkami hczącerm po­
niżej 5.000 mieszkańców je-it zaledwie 
— 165.926 aoonentów *>0j  względem 
radjofonizacji na pierwszetn miejscu 
stoi W arszawa licząc 72.701 rad ioa« 

I bonentów.


